
PIŚMIENNICTWO 
K R A J O W E I Z A G R A N I C Z N E . 

Sprawozdania komissyi fizjograficznej c. Ł Towarzystwa nau
kowego krakowskiego, obejmujące pogląd na czynności doko
nane po koniec r. 1866, oraz materyaly do fizyografii Galicyi-

Kraków 1867 .r. 

Grono uczonych mężów, stanowiących oddział nauk przyrodni
czych i lekarskich c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego, 
podjęło juz w 1801 roku myśl zawiązania komissyi fizyograticznej, 
mającej na celu zbadauie wszystkich przyrodzonych własności 
ziemi galicyjskićj. Myśl ta wznowioną została w 1863 roku przez 
ś. p. Dra Er. Ilerbicha, wielce zasłużonego badacza przyrodo
znawstwa Galicyi i Bukowiny; chodziło o zawiązanie w Galic.yi 
stowarzyszenia nauk przyrodniczych (zwłaszcza geologii, botaniki 
i zoologii), któreby we właściwćm czasopiśmie gromadziło i ogła
szało wiadomości odnoszące się do tych działów fizyogralii krajo
wej; lecz niezależne od Towarzystwa wypadki stanęły na prze
szkodzie temu przedsięwzięciu i dopiero z wiosną 18Ó5 roku po
wstała nadzieja ziszczenia tak dawno żywionych zamiarów. Prezes 
Towarzystwa naukowego Dr. Majer wznowił projekt ś. p. Dra 
Herbicha, a Towarzystwo nauk jednomyślnie go przyjęło. 

Tak zawiązała się w gronie oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego stała 
komissya pod nazwiskiem komissyi rizyograticznej, złożona prze
de wszystkiem: z Ilerbicha, Altha, Czerwiakowskiego, Czyrniań-
skiego, Sawiczewskiego, Karlińskiego, Kuczyńskiego i Zebra-
wskiego, którzy to wkrótce przybrali do grona swego: Nowi
ckiego, Stopczańskiego, A . Kremera, Janotę, Hałatkiewicza, Gra-
lewskiego, Jabłońskiego i Rehmanna, zapraszając jednocześnie 
prof. Dra Czerwiakowskiego do objęcia stałego przewodnictwa 
w zebraniu. 
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Pierwszćui zadaniem kornissyi było powziąć wiadomość 
0 Osobach zamieszkałych w obszarze całego kraju, a zajmujących 
się jakimkolwiekbądź przedmiotem fizyografii i zachęcić je do 
współudziału w pracach kornissyi, bądź przez przysyłanie mate-
ryałów, bądź swych prac naukowych. Równocześnie komissya 
stawiła sobie za zadanie szerzyć w kraju zamiłowanie w przed
miotach nauk przyrodniczych. Wszelkie prace i wiadomości ty
czące się spraw kornissyi miały być czytane na jej posiedzeniach, 
a w razie uznania ogłaszane drukiem, czy to w rocznikach Towa
rzystwa, czy tćż, gdyby się tego potrzeba okazała, w osobnem 
czasopiśmie. 

Kancellarya Towarzystwa naukowego miała ułatwiać czyn
ności kornissyi, a kassa jej opędzać pierwsze niezbędne koszta; 
komissya jednak znalazła się niebawem w wielkiej trudności 
wynikającej z zupełnego braku funduszów, i postanowiła udać 
się z prośbą do rządu o udzielenie odpowiednich środków. Przed
stawienie napisane przez prof. Czerwiakowskiego przedłożonem 
zostało przez Dra Majera, a dnia 28 marca 1866 r., uchwalono dla 
kornissyi fizyograiicznej, stałą aż do odwołania kwotę 1500 złr. 
rocznie, począwszy od 1 stycznia 1866 r. 

Od tój chwili komissya rozwinąć mogła swoje czynności 
1 podzieliła się na pięć sekcyj: 

1. Orograhczno-geologiczną złożoną z pp.: Dra Altha, Dra 
Janoty, Dra A. Kremera i Dra Zebrawskiego, pod kierownictwem 
Dra Altha. 

2. Chemiczną, pod kierunkiem prof. Dra Czj-rniańskiego, 
złożoną z PP.: Dra Stopczańskiego, Sawiczewskiego i prof. Hałat-
kiewicza. 

3. Meteorologiczną, pod kierunkiem prof. Dra Kuczyńskiego 
składającą się z prof.: Karlińskiego i Grajewskiego. 

4. Botaniczną, pod przewodnictwem prof. Dra Czerwiako
wskiego, złożoną z*pp.: Dra ltehmauna i prof. Jabłońskiego. 

5. Zoologiczną, reprezentowaną w kornissyi przez prof. Dra 
Nowickiego i Dra Zebrawskiego. 

Przyznaną jej kwotę komissya rozdzieliła między pojedyn
cze sekcye, ze względu zaś na szczupłość funduszów, odstąpić 
musiała od pierwotnej myśli wydawania czasopisma poświęco
nego wyłącznie fizyogralii krajowej.' Za to uchwaliła wyda
wnictwo sprawozdań rocznych, któreby mieściły w sobie zara
zem i prace kornissyi, a tem samem stanowiły zbiór materyałów 
do przyszłego opisu przyrody krajowej, zastępujący brakujące cza
sopismo. Tak powstał z czynności kornissyi po koniec 1866 roku 
tom dosyć obszerny (liczący 120 i 274 stronnic), pod tytułem: 
,,Sprawozdania kornissyi fizyograficznej c. k. Towarzystwa nau
kowego krakowskiego, obejmujące pogląd na czynności dokonane 
po koniec roku 1866, oraz materyały do fizyografii Galicyi. Kra
ków 1867 r." Z niegoto czerpaliśmy powyższe szczegóły. 

Tom I. l ianie J 868. 56 
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Pierwsza część tomu (str. 1—120) zawiera sprawozdania 
i instrukcye; druga część tomu (str. 1—-274) materyały do fizyo-
grafii krajowej. 

Sprawozdania z dotychczasowych czynności sekcyi bardzo 
są jeszcze szczupłe, niemniej nie jeden ważny jnż szczegół zawie
rają; pamiętać przytem należy, że komissya zaledwie czynności 
swoje rozpoczyna. 

Do sekcyi zoologicznej przyłączono sprawę ochrony zwierząt 
i znajdujemy od str. 31 do 17 pracę Dra Janoty, wyliczającą 
rzadkie i zaginięcia bliskie zwierzęta w obrębie Galicyi, i środki 
jakie przedsiębrać należy, by zapobiedz zupełnemu ich wytępieniu. 
Do takich rzadkich, zupełną zagubą zagrożonych zwierząt należą 
przedewszystkiem świstaki (Arctomys rnarmota) i kozice czyli dzi
kie kozy (Antilope rupicapra) w Tatrach. W ichto obronie 
Dr. Janota przedewszystkiem występuje, nie pomijając jednak 
i różnych gatunków ptaków, które wyginąć mogą, jeżeli prawo 
krajowe nie weźmie ich pod opiekę. 

Plan prac i instrukcyi pojedynczych sekcyi zawiera: 
Plan prac meteorologicznych przez Dra Kuczyńskiego. 
Instrukcyą dla sekcyi orograriczno-geologicznej Dra Altha. 
Dalej dla sekcyi botanicznej Dra Czerwiakowskiego. 
Dalej instrukcyą dla badaczów pojawów w świecie roślin

nym przełożoną z niemieckiego oryginału K. Fritscha, i zastoso
waną do potrzeb krajowych przez prof. Jabłońskiego. 

Zarys planu, i instrukcye w przedmiocie zoologii krajowej 
Dra Nowickiego. 

Instrukcye te są dobrze napisane i niejednego zachęcić mogą 
do pożytecznej pracy; zrazu wydały nam się może zbyt elemen
tarne, zważywszy jednak że komissya chciałaby oddziaływać w jak 
najszerszych zakresach, przystępność taka instrukcyi staje się 
prawie konieczną. 

Drugą część książki rozpoczynają: Wypadki spostrzeżeń 
meteorologicznych dokonanych w Galicyi i na Bukowinie w roku 
meteorologicznym 1866, podane przez prof. Dra Karlińskiego, 
dyrektora c. k. obserwatoryum astronomicznego. Obserwacye ro
bione były w Białej, Makowie, Krakowie, Podegrodzie, Rzeszo
wie, Przemyślu, Drohobyczu, Lwowie, Złoczowie, Brodach, Tar
nopolu i Czerniowcu, i podają średni stan dzienny ciepłoty, baro
metru przy 0 T., prężności pary, wilgotności, kierunek wiatru 
i moc, zachmurzenia, zachowanie się ozonometru, ilość i rodzaj 
opadu, burze, wichry i t. p. 

Po tóm sprawozdaniu meteorologicznem następują kolejno 
obserwacye czynione nad fauną Galicyi, a raczej wyliczenia żyją
cych tam niżej i wyżśj organizowanych zwierząt, począwszy od 
ssących aż do pająków i owadów. Większe zajęcie budzą zapiski 
z wycieczki podolskiej A. Wierzejskiego, a dalćj i zapiski z fauny 
tatrzańskiej Dra Nowickiego, nie ograniczające się już na prostych 
wyliczeniach. 
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Dalej prof. Jabłoński bardzo zręcznie zestawił roślinność 
okolic Lezejska, tak że praca jego niezaprzeczeuie stanowić będzie 
pożądany przyczynek do flory krajowej. Dalej następują znowu 
spisy jawno i skryto-płciowych roślin nadesłane komissyi z róż
nych okolic kraju. Spostrzeżenia fenologiczne mozolnie zbierane 
w ogrodzie botanicznym krakowskim i lwowskim, wreszcie spis 
wzniesień w Tatrach i w przyległych dolinach dotąd pomierzo
nych przez Dra Janotę. 

O wielkiej części prac tych trudnoby dziś było jakikolwiek 
sąd wydać, są to wyliczania tylko, zbiory, i materyały o których 
wartości przyszłość rozstrzygać będzie, gdy przyjdzie je zebrać 
w jedne większą całość, krytycznie przejrzeć i uporządkować. 
Jakiekolwiekby zresztą były usterki poczynającego dzieła, za
wiera ono nie jeden bogaty już przyczynek do przyrodoznawstwa 
G-alicyi. Komissya fizyograficzna naucza nas przytem, ileto 
przy dobrych chęciach, przy naj szczupłej szych nawet zasobach 
wykonać się daje, i budzi" nadzieję że z czynnościami tej komissyi 
nowa dla nauk przyrodniczych w Galicyi rozpocznie się era. 

E. Strasburger. 

Zakazane owoce. Powieść przez Jana Zacharyasiewicza. 
Warszawa. 1868. 

W stolicy... jakiej? nie orzeka jasno p. Z., co bynajmniej, 
jak się zdaje, nie szkodzi powieści, gdyż rzecz jej może się odby
wać zarówno w Warszawie, w Paryżu jak i Wiedniu. Osnowa 
nie ma barwy miejscowo) charakterystycznej, jestto raczej powieść 
czysto psychologiczna. Otóż w stolicy prawdopodobnie w Wasza-
wie. p. Agaton którego nazwać musimy bohaterem powieści w bra
ku innego, prowadzi romans ze swą ubogą kuzynką Teodorą, 
którą matka Agatona wzięła na wychowanie i obiecała pomódz 
jej do szczęścia. Teodora'jestto kobióta, może niezbyt często 
spotykająca się dzisiaj, wierząca, z sercem pełnem miłości, bez 
poczuci* nawet zdrady, bez kokieteryi. P. Agaton jest czło
wiek światowy, może mający w głębi serca uczucie lepsze, ale 
powodzeniem i łatwemi zdobyczami zepsuty. Potrzebuje on 
zawsze do podtrzymywania gasnącej namiętności jakichś prze
szkód, zawad, słowem lubi zakazane owoce. Teodora nie umiała 
kochać, jak się sam często wyrażał. Ztąd jego uczucie do niej 
zaczęło słabnąć a naturalnym popędem zwracać się ku zakaza
nemu owocowi. Tym zakazanym owocem była żona jego przy-
jeciela p. Justynowa {Leonia), przybyła ze wsi wraz z mężem dla 
rozerwania się do stolicy. Rzecz naturalna chciała z tego w niej 
pobytu skorzystać. Mąż ją już trochę nudził. Nie wiemy, o ile • 
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